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Ze Stambułu, d. no czerwca.
Dnia 6 wieczorem, z Bukarestu, Muhardar Galib- 

Effcndego przyniósł tu do ratyfikacyi Sułtana traktat 
pokoiu,podpisany przez pęłnomocmków Ottomańskich 
i Rossyyskich. Nazaiutrz dnia y rozeszła się wiado­
mość o podpisanym pokoiu po całym mieście. Stron­
nicy rossyyscy i agenci angielscy usiłowali poburzyć 
iańczarów. Rozgłosili oni, ze Muhardar miał bydź pu­
blicznie szubą odziany, i że uroczysta odezwa wkró­
tce miała bydź ogłoszona. Lecz cały dzień upłynął 
i pokoiu nieobwieszczono. Azatym w’ątpić zaczęło o 
ratyfikacyi. W  nocy z dnia 7go na Smy, Z y d k i  Efen- 
di i M olla-Ztde , magnaci znaiomiz ducha oppozycy- 
ynego, iakoteź Tahir-Effendi, pierwszy z Ulemów i 
pierwszy ze stronników angielskich, zostali skazani na 
wygnanie. Dnia 8 przedsięwzięcie Sułtana iawnćm 
zostało. Niepocbwalił dzieła swoich pełnomocników, 
i odmówił ratyfikacyi traktatu. l)nia 9 miano wy­
płacać żołd janczarom. Wszystko się skończyło w  
naywiększey cichości. Cała sto licauw ielb ia  w tym 
momencie ślarhetny charakter Sułtana i stałość, z iaką 
o.'.'.. Vi" dkrriKhid z nwrprgytajweltfnt^.-.Nav bard r-ie_ 
wszystkich zastanowiła zręczność,z iaką Sułtan korzystał 
z tey okoliczności, dla przywrócenia Muftegc, którego 
złożył w roku przeszłym na proźbę iańczarów.

Dziś był Rikiab, to iest dwór u Sułtana, z po­
winszowaniem urodzin Xięźniczki. W  tenczas wła­
śnie dowiedziano się’, że pierwszy Mufty złożony , 
kiedy postrzeżono nowego. Jutro w Bujukdere Sułtan 
wyprawuie Binisz, na znak radości z powodu urodzin 
Xiężniczki. Całe miasto iest uradowane z powiększe­
nia familii swoiego Monarchy, który \v ciągu roku, miał 
dwuch następców tronu i iednę Xięźniczkę.

Z  Semlina dnia 5 o maia.
Donoszą tu, że poruszenia w woysku tureckim 

bynaymniey meustaią. Główna kwatera ieszcze yv 
Szumłi. Wielki W ezJ r ma wyruszyć za przybyciem 
woysk z A zji  ciągnących. W iele korpusow' przybyło 
na brzeg prawy Dunaiu i zaięło stanowiska od W id- 
dynu do Szystowy.

C E S A R S T W O  F R A N C U Z K I E .

z P aryża , dnia 25 czerwca. K ról Jegomość R zy m ­
ski odłączony został od piersi. Ciągle też zachowuie 
się w nąylepszytn stanie ^zdrowia.

Król Karol IV, rezydował w M arsylii z familią 
swoią: teraz oświadczył życzenie swoie mieszkania 
W kraiu, któregohy klima podobnieysze było do hisz­
pańskiego, dnia więc 25 maia z familią całą opuścił M ar­
sylią , w celu' udania się <1 o Rzymu. W e  wszystkich 
miastach, przez które przeieżdżali ci Nayiaśnieyai po­
dróżni, przyymowani byii z honorami, przyzwoitemi 
ich godności. W Stupinis  przyymowani byli przez 
Niążęcia , Wielkorządcę departamentów zaalpey- 
skich; a we Florencyi przez Wielką Xięźnę Toskań­
ską. Dnia 18 t. m. do R zym u  przybyli. Zastępca
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Rządcy Jeneralnego i prefekt departamentu rzymskie­
go wyiechali na ich spotkanie: przybyli na 'm iesce
w ppźądanym stanie zdrowia i stanęli w pałacu Borg- 
hese.

z Antwerpii d. Czerwca.
Roboty publiczne idą tu z wielkim pośpiechem. 

Kopanie łożyska do zbierania w'ód bałwanów , 
iest prawie iuź ukończone: układaią się iuż kamie­
nie łożyska s łuzu , który, iest między dwóma wodo- 
zbiorami. Wznoszą się ogromne warownie z ziemi, 
wydobytey z kopanych wodozbiorów.

Buduią wielkie koszary, na mieyscu da'wnego 
Klasztoru Desjasons, podług planu wydanego przez 
P. I )obbeleer z Bruxelli. P rzez dekret dnia 7 Paź­
dziernika roku ostatniego, rozkazano stawić drugie 
ieszcze koszary na mieyscu Klasztoru Begineńskiego: 
plan tey budowy układali P. Dobbeleer i P. Bernard 
dowodzca inżynierów w Antwerpii 5 będzie to ieden 
z naypięknieyszych gmachów we Francy i. W krótce 
zaczną uskuteczniać to przedsięwzięcie, (ź Monitora.)

L I T  W  A

Gthzwy .Kommi'syi tymczasowego Rządu Lit/,
O b y w a t e i e !  Dwadzieścia przeszło lat obiia- 

ły się o uszy wasze obce i nieznaiome rządowych 
rozkazów wyrazy: dwadzieścia łat w obcym i niezna­
jomym, odbieraliście ie ięzyku. Polacy! Słuchaycie 
wreszcie współbraci, słuchaycie głosu i ięzyka Pola­
ków, a uwielbiaiąc N a y w y ż s z e  nad' sobą wyroki, 
uwielbiaycie razem drugą tę widzialną Opatrzność, 
którey w N APOLEONIE W IELKIM , Bohatyrze wie­
ku doznaiecie— Samo IEGO do nas zbliżenie, nakształt 
podnoszącego się nad ściętemi lodem bryłami Słońca, 
stopiło i znisczyło wszystkie zawady, a dobroczyn­
nym- naysłodszych nadziei powiewem serca nasze do 
nayczulszey wdzięczności Dobroczyńcy swemu zagrza­
ł o — W ezwani Dekretem Rozkazu dziennego w dniu 
pierwszym idącego lipca do tymczasowey Kommissyi 
Rządu Litewskiego, odzywamy się do was, abyście 
czucia nasze dzielili. Trzebaż więcey do tego powo- 
dow nad wspomnienie samo naywiększego dla nas w 
powróceniu • Narodowego bytu dobrodzieystwa?— U- 
słyszycie w  dalszych odezwach Nayłaskawszą troskli- 
wość o zm nie jszen ie ,  ile można, klęsk woyny i o- 
sczędzenie losu teraźnieyszego, a ofiary choć trudne, 
których W'yciągać od was będziemy , niczem prawie 
są względerti wróconey Exystencyi, którą nam się cie­
szyć pozwala. Przestajemy zatćm na urzędowemtern 
oznaymieniu wszystkim władzóm i mieszkańcóm Xię- 
stwa Litewskiego o nastąpioney Installacyi i zaczętey 
przez nas Kommissyi tymczasowey Rządowey , zale­
cając oraz zgłaszanie się do nas we wszystkich zda­
rzeniach Rządu Krajowego tyczących. Dau na Sessyi 
dnia 6 lipca 1812 roku.

Podpisano: Podpisano:
JózeJ hrabia Sierakowski.

Zgodno z Protokułem: Xiaze Alexander Sapieha.
Józef Kossakowski lener: Sekr: Franciszek Ielski.



Do w szystkich  Zwierzchności Departamentowych , P o­
w iatow ych , M unicypalnych i W ieyskich\

Kommissya, dopełniaiąc nayw ażnieyszey  pow in­
ności R ządu  , w  u trzym an iu  p o r z ą d k u , bezpieczeń­
stwa, i gospodarstwa kraiowego, podaie do wiadomo­
ści i zaleca wszystkim Administracyóm, Zw ierzchno- 
ścióm powiatow ym , dworskim i włościańskim:

N ayprzód . W szyscy  włościanie, m ieszkańcy miast 
i  wiosek, k tó rzy  dla p rzechodu woysk opuścili swo- 
ie d o m y ,  m aią  do nich, do robot rolniczych, i  do 
swoich powinności powracać.

Powtóre: Nim inne pow szechne u rządzen ia  uchw a­
lone i ogłoszone będą; wszyscy rolnicy i włościanie 
bydź pow inn i posłuszni swym  panom, dzierźawcóm  
dóbr lub ich  zastępcom; pow inni w  niczćtn nie n a ru ­
szać własności dw orskiey, odbywać roboty, i  pełnie 
tak ie  powinności, iakie im  są inw en ta rzam i p rzep i­
sane, i iakie, dotąd pełnili.

Potrzecie: N iedopełniający tego i źle się sp raw u­
jący, na  doniesienie Zw ierzchności dworskiey, powin­
ni bydź napominani, karan i i do swych powinności znie­
w oleni przezA dm inistracyą Pow iatow ą,z  użyciem nawet 
siły wóyskowey, ieże li tego  w ypadnie  potrzeba.

Poczwarte. Zw ierzchność i Administracya P o ­
w ia tow a iest stróżem porządku i opiekunką ludu: a 
za tem  wszystkie k r z y w d y , włościanom wyrządzone, 
bądź w' wymaganiu powinności nad  przedpis, bądź w  
odm aw ianiu  im pomocy i wsparcia, k tó re  im się na­
leżą, powinna natychmiast roztrząsnąć, sprawiedliwość 
włościanom wymierzyć, zapobiedz krzyw dom , a  skrzy­
wdzonym  nagrodę skazać i wyznaczyć.

Popiąte. P on iew aż , naysurow szem i rozkazam i Nay- 
iaśnieyszego Cesarza i K ró la  N A P O L E O N  A W ielkiego, 
zabroniono iest, woyskowym  ludziom na wioski napa­
dać,w nich zabierać, krzyw dzić  i naruszać własność i do­
bytek  dworski i  w łościański; ponieważ K om m endy  
woyskowe i  Zandarm y n a ro d o w e , do strzeżenia po­
rządku  i obrony własności publiczney i p ry w a tn e y  
wyznaczone, m aią  rozkazy, wlócęgpw i odrywaiących 
się od woyska ludzi, chwytać i do półkow odsyłać; 
powinnością iest dw orów  i włościan takow ych wło- 
cęgów skazywać, o nich donosić, i pomagać do poskro­
m ienia  rabunków  —  Administracya Pow iatow a zawsze 
•W stolicy powiatu bydź przytom ną powinna. D wo­
ry  maią gromady wieyskie, na dziesiętników i setników 
podzielone, w  tym  urządzen iu  u trzym ać i rozkazać, 
aby w potrzebie też gromady, powołane od K om m end 
woyskowyeh, Żandarm ów , i U rzędników  Adininistra- 
cyi powiatowey, do chw ytania i zabierania  włócęgow 
woyskowyeh, tęż pomoc w każdym czasie dawały, dla 
oczysczenia k raiu  'z  ludzi woyskom i gospodarstwu 
szkodliwych. T o  rozrządzen ie  ma bydź z ambon o- 
głoszone, czytane gromadom wieyskirn, i w  miastach 
pow ia tow ych  na d rzw iach  ratuszu przybite.

Podpisano: Podpisano:
J ó ze f Hrabia Sierakowski. 
Alexander X ze  Sapieha.

Zgodno z protokułem: Fraciszek Jelski.
J ó ze f Kossakowski. A lexander Potocki.
Kom. R ządu  L itt. Jen. Sekr: Jan Śniadecki.

O bywatele! W łaściciele Z iem skich Maiątków'.
W ra c a  się oyczyzna, k tó rey  wy w szlachetnym 

prac  -waszych rolniczych zatrudnieniu  znakomitą czę­
ścią iesteście —  Ogólna odez.wa nasza, do Obywateli 
w ydana, do W as  się rów nie  ściąga, ale chcemy ie- 
scze odezwać się do was w  sczególności— Nie zrażay- 
cie się przypadkowemu zdarzeniam i, które, iak sam 
W y b a w ic ie l  nasz, av rozkazie  dziennym  5 lipca w y­
raz ił ,  hańbią  imię żołnierza i tam uią  uporządkow a­
nie  żywności —  W zię te  iuż na to skuteczne srzodki: 
rozesłane ruchom e kolumny, k lńryeh obowiązkiem śle­
dzić i chwytać z łoczyńców — Surow y na nich Sąd, i 
niezwłoczne wyroków  iego wykonanie, toż organizu­
jąca się Z andarm erya , ( gens d’arm es)  u trzym yw ania  
porządku i powszechney obrony istotną maiąea po­
winność, m uszą wreszcie z łem u zaradzić —  Bądźcie

więc w  domach spokoyni, zbieraycie rozproszonych 
m ieszkańców , i przekładaycie  im istotną potrzebę 
ażeby nie opusczali roli, odbywali p rzepisane inwen­
tarzam i pow inności, i p rzekonan i byli, iż sam tylko 
porządek, posłuszeństwo, i ścisłe każdego obowiązków 
pełnienie, może sczęście. nasze z a p ew n ić — Podprefe- 
klowńe, U rzędnicy Pow iatów , D uchow ni i Świeccy, 
a razem  wszyscy właściciele i oświeceńsi wiosek mie­
szkańcy, m aią  się, iak nayskuteczniey, do wykonania 
ważnego tego zalecenia przyłożyć— Dan n a  Sessyi dnia 
7 lipca 1812 roku. Popisano iak o w y ie y .

Do A dm in istracyi D yecezy i W ilehskiey.
Znane są grun tow ne p raw id ła  religii ludu L i­

tewskiego, w których  świetne i światłe Duchow ień­
stw a ustalać go umiało. Nie może Rząd tymczasowy, 
ani wiadomości dobrodzieystw  W,. N A P O L E O N A , 
ręką  Opatrzności prowadzonego w  granice X ięstw a 
Litew skiego, ludowi ogłosić, ani nadziei lepszego od­
tąd ich losu uciśnionym ich sercom  odkryć rozsa- 
dniey, iak poruczyw szy to w  ręce Duchowieństwa. 
Za lecam y więc, iak nayusilniey, aby podziękowawszy 
Bogu w raz  z. ludem, za przyyście Zbawcy Polski ca- 
łey, i za dalsze woysk iego powodzenie, zaprzątnęło 
się oraz nakłanianiem  go do cierpliwego znoszenia 
przypadkow ych  strat, k tóre  w  ćzasie nagrodzone bę­
dą: aby nauką i p rzykładem  zachęcony lud nieusta- 
w a ł w pracach rolniczych, a domy, iuż odtąd bezpie­
czne, rtazad zamieszkanemi R ząd  widział. Ciąg nie­
p rze rw a n y  zwykłych powinności dw'orskich, niezwłó- 
cznie musi się odnowić: na  tych  bow iem  dalszey ży­
wności pewność i pomyślność samychże włościan i 
na  rok p rzyszły  zależy. Niech uzna ią  widocznć O pa­
trzności wsparcie  kroków  W. N A P O L E O N A , w  nay- 
buynieyszym  tego roku  urodzaiu; pilnować tylko na­
leży porządnego źbioru, ile się go będzie mogło o- 
calić. W ład  zom cywilnym, iuż zw róconym  do urzę­
dowania, rów n ie  to poleconem zostało, a wkrótce u- 
form owane Pow ia tow e Z andarm erye  ( gens cPalunes) 
przyłożą się ' do p rzyw rócen ia  wszelkiego porządku. 
Co wszystko nayprędszym  sposobem, V ia cursoria , 
od Plebanii  do Plebanii  ma bydź przesyłane. Dan 
w W iln ie , na Sessyi dnia 7 lipca 1S12 roku.

J ó z e f  H rabia Sierakowski.
A lexander X z e  Sapieha.

Zgodno z P ro toku łem  Franciszek Jelski.
Józef Kossakowski A lexander Potocki.
Jen. Sekr. Kom. R.ządu L itt: Jan Śniadecki. !

R o zka z D zienny. W  glów ney kwaterze Cesarskiey 
w W iln ie  d. 8 lipca 18*2.

Posługa pocztowa konna koniecznie iest potrze­
bna dla woyska. C E SA R Z zakazuie  więc, pod oba­
w ą sądu woiennego, odrywać konie pocztowce i fura­
że , oraz kw aterow ać żołnierzy. CESA R Z zaleca 
M arszałkom  i Jenera łom  naypilniey czuwać nad tym 
arcy ważnym wydziałem  posługi, oraz postawić zało­
gi u wszystkich pocztenutorów dla ich uszanowania. 
Zandarm ow ie  wyborow i, na każdey poczcie posta­
wieni, powinni czuwać nad wykonaniem  rózkazow 
JE G O  CE SA R SK O  K R Ó L E  W  S K IE  Y MOŚCI, co do 
zachow ania domów i koni pocztowych, należących do 
pocztenutorow. M aią oni praw o wymagać od kurye-  
row , podróżnyęh, zapłaty za pocztę p ierwjey, nim one 
dostarczą. Na każdey poczcie postanowiona będzie 
pew na  liczba koni i postylionow Cesarskich , szcze­
gólnie p rzeznaczonych do noszenia sztafet i depeszow. 
Zostawać oni będą pod wiedzą D ozorcy poczt donau 
Cesarskiego. Żaden  Officer, ktokolwiekby był, ża­
den goniec, niemoże wymagać tych koni, chybaby nie­
śli w yraźne rozkazy  Cesarza. K onie , należące do 
kraiu , m aią bydź szczególnie zachowane na posłu­
gę poczt, woysk, i p rzew ozów  zwyczaynych kraio- 
wych. Azatym w yraźn ie  zakazuie się każdemu, kto­
kolwiekby on był, do bagażów swoich, używać, kom 
-wziętych przemocą, albo też przez  rekw izycyą, a pro­
wadzonych przez  wieśniaków. K ażdy  iest obowiąza-



ny prowadzić swoie bagaże p rzez  własnych ludzi, i  
własne konie. C E SA R Z  więc rozkazuie  zostawować 
konie dla posługi pocztowey, a w  gromadach dla p rze ­
wozów zwyczaynych, tudzież przenosu żywności. K a ­
żdy Żandarm , na załodze będący, mieć będzie taryffę 
odległości pocztowrey na Jego konie.

Cena opłaty na milę od Officeroiu i gońcom.
W  Prusach: za dw a konie talar, albo 5 fran: i 7 0  set. 

N a piwo dla postylionow -  1  fran:
Z  a powoź i smarowidło -  -  45 set.

Ogólnie -  5 fran: i5  set.
W  Saxonii i w  Polszczę za dw a konie na milę

ta la r  i 4  grosze czyli 4  fran. 44 set.
N a  piwo dla postylionow -  -  l  frank.
Z a  powoź i sm arowidło 45 set.

O gułem  5. franków, 8 9  set.
JPP. M arszałkowie, G enerałow ie  i wszyscy do k tó­

rych  to należeć będzie , m aią  dopilnować speł­
nienia tych przepisów.

Podpisano: Xiąże Neuchatel M aior G enera ł  Alexander. 
zgodno z orginałem G enera ł  szef  sztabu M aior-G e- 
nerała, H rab ia  Montion.

Z mocy jmi pow ierzoney  p rzez  Kotnissyą, R ządu  
Litewskiego, iżbym się zaiął urządzeniem  Poczt, do­
noszę przez Gazetę do wiadomości publiczney, iż, gdy­
by kto nalazł się z życzących u trzym yw ać pew ną licz­
bę koni po Stacyach, wskazać się mających, aby chcie­
li udać się do domu dawniey Pocztam tow ego W ileń ­
skiego, w każdym dniu od godziny ranney  dziewiątey 
do d wóriastey, a p o p o łu d n iu  od czw artey  do siódmey, 
w  celu uczynienia przyzw oitey  o opłatę z Pocztam - 
tem  ugody, gdzie i ja niżey wyrażony naydywać się 
będę. D att  1 8 1 2  Julii 1 6  dnia w  W iln ie .

Antoni Prozor.

Z  W ilna- d. jS  lipca. Ciągle cieszymy się p rzy ­
tomnością C E S A R Z A  JE G O M O ŚC I, codziea lvidzio-- 
m y przeieżdźaiącego się konno z małą świtą.

D nia  1 1  dadz raczył audyencyą Senatorom, W o ­
jewodom, W ybickiemu i Sobolewskiemu, .Stanisławowi 
H rab iem u Sołtykowi,  Posłow i Szydlowieckiemu, W ła ­
dysławowi Hrabiem u Tarnowskiemu , Posłowi L ubel­
skiemu , Jgnacemu H rabiem u Stadnickiemu  Posłowi 
Kordeckiemu, Stanisławowi Alexandrowiczcwi  Posło- 
w i Łosickiemu, A lexandrow i Bninskiemu Posłowi O bor­
nickiemu, Macieiowi Wodzińskiemu  Posłowi Brzeskie­
mu, D eputow anym  od K onfederacyi Ienera lney  P o l-  
skiey dla złożenia hołdu JE G O  C E SA R SK O  K R O -  
L E W S K IE Y  M O Ś C I— Prezen tow an i byli Monarsze 
przez JO. Xcia Bassano Ministra spraw  zewnętrznych. 
P rezyden t Deputacyi, Senator W oiew oda  W yb ick i , 
m iał m owę stosowną do okoliczności, na k tó rą  
C ESA R Z JE G O M O Ś Ć  N ayłaskaw iey odpowiedzieć 
raczył— K ładziem y tu obie w całey ich rozciągłości.

N A Y I A S N I E Y S Z Y  P A N I E !
Seym  Nięstw a W arszawskiego na zbliżanie się. 

potężnego woyska W A S Z E Y  C E S A R S K I E Y  M O Ś C I  
zgromadzony, zwrócił całą swoię na to troskliwość, aby, 
ile mieyscowe dozwolą sposobności, żołnierzowi Jego na 
niczem nie schodziło-, ale czuł zarazem w pierwszym  
swym zw iązku , iż  nadeszła pora dopomnienia się krzyw d  
narodowych i dopełnienia zamiarów nad wszystko w y ż ­
szych. Z  takowego przekonania zamienił się Seym ie- 
dnomyślnie w Konfedeiacyą. Generalną, i  ogłosił P o l­
skę za  przywróconą do wszystkich praw swoich, okry­
wszy ceeha zupełney nieważności wszelkie dzieła samo-' 
wolne i naiezdnicze , co narodu naszego za traciły  bycie.

N A M A S N I E Y S Z y  P A N I E ! W A S Z A  C E S A R ­
SK A  M O S C  pracuiesz dla potomności i  dzieiów św ia ­
ta-. a dzieie i potomność, równie- iak Europa cała, nie 
niogą nie znać praw naszych , tak iak m y  dalecy le- 
steśmy od nieznani a powinności swoich. Będąc N aro­
dem wolnym i niepodległym od niepomnych wieków , zie- 
mi n a sze j  równie iak i niepodległości nie utraciliśmy

ani pokonani w o jną , ani zobowiązani traktatem iakim : 
ziemię i niepodległość w ydarła  nam zdrada i  podstęp. 
Zdrada n igdy  nie stanowi prawa.

W idzie liśm y  ostatniego z  Królhw naszych uwiezio­
nego do Petersburga, gdzie  hańbą okryty  życ ia  dokonał. 
W idzie liśm y , iak k ray  nasz rozszarpany został na  
sztuki: iak go m iędzy  siebie- podzielili  pdnu iący , nie 
d oznaw sz f  Ze strony naszey  ż a d n e j  zaczepki, ani w o j ­
ny'. i  osiedli ziemię, którey nie by li  ZaWoiowali.

Prawa nasze są przeto widoczne-, podpadaią pod  
oczy świata i nieba. Wolno ń.am ogłosić się P olakam i,  
wznieść maiestat Jagiełłów i Sobieskich, przywrócić poli­
tyczne bycie, zgromadzić członki rozrzucone, Wreszcie u - 
zbroić się za  o jc z y z n ę , walczyć za  nię, i okazać świa­
tu, żeśmy ieszcZe godni naddziadów naszych : wszakże  
to, co stanowi nasze prawa, stanowi razem i nasze  
powinności.

D zięki  W A S Z E Y  C E S A R S K I E Y  M O S Ć I ! iż  iu ż  
cztery miliiony Polaków iest w o lnych , i  praw am i są  
rządzeni Polskićmi: atoli szczęście, iakicgo ko sz tu ią , 
nie przytłum iło  w d z is ie jszych  okolicznościach uczucia  
obowiązków, które wkłada na nich o jc zy zn a ,  te są nd  
sercu każdego wyryte , i  które samo riakazuie niebo. 
Bracia nasi, sk ładaiący n a jw iększą  ludność Polski, ię-  
czą ieszcze w w ie lk ie j  części w więzach Moskiewskich ; 
ośmielamy się mówić za  ich prawami, i wskazywać ind 
śrzednicę połączenia się całey rodziny P o l s k i e j !

M óg ł żebyś nam N A Y I A S N I E Y S Z Y  P A N I E !  
naganiać czyn, k tóry obowiązek Polaka nakazyw a ł J  
mógłżebyś mieć za złe, żeśmy się do praw naSżych  
wrócili ? stało się: iuż od tey  godziny, o jc z y z n a  na­
sza, P o lska !  wskrzeszona zo s ta ła !  Już iey pobyt z a ­
pewnia prawo, ustaliż  go sku tek? przedsięwzięcie na­
sze, obowiązek i prawo uzacnia, ale będzież Za spra­
wą naszą potęga ? nie m ia łbyż  Bóg bydż iuż sy t  ka­
ry , co ściągnął Za nasze niezgody ? chciałżeby uwie­
czniać nasze nieszczęścia , i  Polacy Za to, że ż y w i l i  
w swych sercach. miłość O jc z y z n y ,  mielibyż w rospa- 
c zy  i bez nadziei wstąpić do grobu ? N ie  ! W A S Z A  
C E S A R S K A  M O S C  Zesłańcem iesteś Opatrzności, ie y  
siła w N im  za m ie szk a ła , i  byt X ię s tw a  naszego le ­
go się potędze należy.

Konfederacja nas deputowała do W A S Z E Y  C E­
S A R A  K 1 E Y  M O S C t , w zamiarze złożenia aktu pod 
n a jw y ż s z ą  Jego sankc ją  i  uproszenia w szechwładnej  
protekcji dla Królestwa Polskiego. R z e k n i j  N A Y - 
I A S N I E Y S Z Y  P A N I E  ! Jest K rólestw o Polskie! a teit 
wyrok będzie w  oczach świata wyrokiem z is zc zo n e j  
iuż praw dy .

Jest nas n6 milliionóiij Polaków, iednego m iędzy  
nimi nie ma, coby swey s iły ,  krwi i maiątku W A S Z E Y  
C E S A R S K I E Y  M O Ś C I  nie poświęcił. W szys tk ie  ofia­
ry  staną się dla nas lekkiemi, kiedy o dokonanie powsta­
nia naszey O j c z y z n y  rzecz pójdzie . N a  jeg o  odgłos, 
od D zw iny  do Dniestru, od Dniepru do Odry, w szyscy  
staną pod bronią: w szyscy  mu z łożą Swe Serca.

W spom niaw szy na Austerlitz , Pułtusk, EyldU 1 
Frydland: wspomniawszy nd przys ięg i  złożone w Er-  
furcie i T y  l ż y ,  wierzyć wypada, że ta w o jna , którą  
nierostropnie Wydała dziś  M oskwa, iest potępiaiącynt 
ią wyrokiem Opatrzności, która naszemi dotknięta cier­
pieniami, położyć im koniec przedsięwzięła.

W sza kże  ledwo ta druga wóynd Polska Ogłoszo­
na została, a iuż W A S Z E Y  C E S A R S K I E Y  M O d C l  
hołdy nasze w tey s tarożytnej Jagiełłów stolicy skła­
damy-, iuż orły jego, brzegi o k ry ły  N i e m n a i u ż  w oy­
ska Moskiewskie rozbite, przecięte, rozpłoszone, b łąka - 
ią  się bez celu, i  bezskutecznie silą się połączyć i w s z y ­
ki postanowić.

Interes Państwa W A S Z f j Y  C E S A R S K I E Y  M O ­
Ś C I  chce powrotu Polski, pewnie sława Narodu Fraii-  
cuzkiego równie tego wym aga. Jeżeli podział Polski  
był znakiem da upadku nachylonej monarchii Fratl- 
cuzkiey , niech iey powstanie będzie dowodem nowego 
zakwitnienia F rancji  Ile ra zy  Polska obarczona byłtt 
brzemieniem ucisków, zawsze przez wieków trzy  blizkó, 
zwracała swe oczy ku F ra n c ji , temu WSpaniałopołęznś-
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mu N arodow i. A le  przeznaczenie zachowało uskute­
cznienie życzeń naszych do czasów naczelnika D yna-  
s ty i  czwartey, powiem do N A P O L E O N A  W IE L K I E ­
GO , przed którym trzech wieków p o l i ty k a , momentu 
iednego była przedmiotem , a tę przestrzeń ledwo zmie­
rzoną od południa ku północy , ieden rzut oka jeg o  o- 
garnął.

N A y j A S N I E y S Z Y  P A N I E  ! składam y mu akt 
Konfederacyi, k tóry odrodzenie się i istność Polski o- 
głosił , ponawiamy w obliczu iego imieniem wszystkich  
braci naszych nayuroczystsze zaręczen ia , iż  zam iary  
nasze do końca doprowadzić starać się będziemy, przez 
połączenie w jedno wszystkich woli, wszystkich  sił i 
g d y  potrzeba w ym agać będzie, w y lan ia  krwi wszyst-  
k i e y , która w ży łach  naszych płynie. Z am iar  tak  
wielki uwieńczy pom yślny  skutek, ieżeli go Protekcya  
W A S Z E y  C E S A R S K I E y  M O Ś C I  wesprzeć zechce. “ 
Odpowiedź N a y ia śn ieyszeg o  Cesarza N A P O L E O N A  

W ielkiego , dana Deputowanym od Konfederacyi 
Generalney Królestwa Polskiego.

„ Mościpanowie D eputow ani od Konfederacyi Polskiey. 
„ To, coście mi opowiadali, słuchałem z uczuciem. 
„ Gdybym był Polakiem,myślałbym i czyniłbym  iak  

w y. N a  zgromadzeniu W arszaw skiem , z'a/c zay głoso­
wałbym. M iłość o y c zy zn y  , zest naypierwszą cnotą 
człowieka ucywilizowanego.

„ W7 moiem położeniu, azaaz zaze/e interesów, &/dre 
muszę z  sobą godzić , z wiele obowiązków , ifc/oVe muszę 
dopełniać.' Gdybym był panował w czasie pierwszego, 
drugiego, z trzeciego podziału Po lski , byłbym wszystek  
lud tnóy uzbroił ku wsparciu waszemu. Jak prędko mi 
zwycięstwa dozwoliły  wrócić waszey S to licy  i niektó­
rym prowincyom prawa wasze dawne , uczyniłem to 
skwapliwie , fiez przedłużenia iednak w oyny , która by­
łaby icszcze toczyła krew moich poddanych ,

„ Kocham wasz Naród. Od lat szesnastu, w idzia­
łem obok mnie żołnierzy waszych na polach W łoskich , 
iako i Hiszpanii.

„ Pochwalam to w szystko , coście uczynili. Upowa­
żniam wasz zawód, acz który się puszczacie. Co z a ­
wisa odemnie, wszystko uczynię dla wspwcia  przed­
sięwzięć waszych.

„ /eł/z' usiłowania wasze będą zgodne, powziąć mo­
żecie nadzieię znękania waszych nieprzyiaciół do u- 
znania  praw waszych. Ale w tych stronach odległych 
i tak rozciągłych, szczcgólniey na iednomyślności usi­
łowań wszystkich jnieszkańców gruntować możecie na­
dziei waszych skutki.

„ To sazao do zaa.? przemówiłem, gdym  śię raz pier­
w s z y  na ziemi Polski był z iaw ił.  Tu dodać muszę, 
z i  gwarantowałem Cesarzowi A ustry  ackiemu całość 
państw jego , z" ze żadnego obrotu, ani ruchu nie mógł­
bym upoważnić, któryby d ą ży ł  do mieszania spokoy- 
ney jego  possessyi w prowincyach jem u od Polski po­
zostałych. Niech L i tw ę , Ż m udź , Witebsk, Połock, itóo- 
/zz/ozu, W o ł y ń , U krainę , Podole, tezzie dzze/z, co za 
Wielkopolszcze w idz ia łem , o ż y w ia , a Opatrzność po­
m yś lnym  skutkiem uwieńczy świętość waszey sprawy. 
Ona wam wynadgrodzi to poświęcanie się dla O y c z y ­
zn y ,  które wam powszechnie serca źiednało, którym na­
byliście tyle prawa do mego szacunku i moiey dla was 
protekcyi, a tey we wszyskich okolicznościach macie 
bydź pewnemi. “

Tegoż dnia 11 mieli honor bydź przypuszczo­
nemu na audyencyą do Cesarza Jegomości obywatele 
X ięs tw a  Zmudzkiego: G ie łg u d o w ie ,  B il lew iczow ie ,
B ia llozorow ie , Jeleńscy, i inni dobrze myślący synowie 
oyczyzny. Skoro tylko dowiedzieli się o zaięciu Stolicy 
G iedym inów, natyfchmiast pospieszyli z oddaniem hoł­
du  od tey  prowincyi; niechcąc ażeby w udziale szczę­
ścia byli poślednieyszemi od obyw ate low  woiewód2twa 
W ileń : Cesarz Jegomość rozm aw iał  z nimi o szcze­
gółach. tego kraiu.

Nigdy miasto nasze nie było tak świetne, iak się 
wydaie od dwóch tygodni. Oprócz dw oru  Naypotę- 
źnieyszego M onarchy, naypierw si obywatele kraiowi 
znayduią  się w  m urach  naszych. Zapalona młodzież 
ze wszystkich stron leci pod Chorągwie polskie. Słu­
szną iest rzeczą  wymienić tu imiona tych gorliwych 
synów L itw y , k tórzy p ierw si wzięli się do oręża i 
w łasnym kosztem uzbro ili  się— W  G w ardyi lionoro- 
w ey  w idziem y X cia  Ogińskiego iey naczelnika; Pił-, 
sudzktego, Briote , Plotera, Benno, Pioniera, Ghle- 
wińskiego, Lenkiewicza, Czarnowskiego, Nosarzewśkie- 
go, Je/eńsktego, Pomarnackiego , Strawińskiego, Wollo- 
wiczow 2ch, P u zyn ę ,  Laskowicza, Zabiełłęt  W  G w ar­
dyi L ittew sk iey , fornmiącey się przez Je ra ła  - B ry­
gady Konopkę pułkownika tego regim entu , widziemy 
oprócz wielkiey  liczby tych, k tó rzy  w krótce  uzbroić 
się maią, iuż w zupełnym  m undurze , JPP . Narbutta, 
M ichałow skte go, Abram ow icza,W  iepr zow  skie go,Ł aw ry  ho. 
wicza Mogilnickiego. Spodziewać się należy, że Gwardya  
Litewska  J W .Konopki szukać będzie p ierw szey  okolicz­
ności do popisania się tak świetnego, g w a rd y ia p o l­
ska H rabiego  Krasińskiego, pod Satnosierra i Benaventa 
zwycięzkim  wieńcem skronie swoie przyozdobiła .

W  obie przeszłe  niedziele, JW . Biskup Kossa­
kowski  miał honor bydź w ezw any  do dw oru  na od­
praw ien ie  mszy w kaplicy Cesarskiey dla JE G O  CE- 
S A R S K O -K R O L E  W S X lE Y  MOŚCI. W  czora o trzy­
m ał pierścień brylantowy; a Xięźom hssystuiącym roz­
dano upom inki rozm aite; ludzie zaś posługuiący do­
stali znaczną sum m ę w gotowiznie.

W  czora odp raw iła  się tu  w ie lka  uroczystość na­
rodow a z nay większym zapałem. O  godzinie u s t e y  
z rana  w przysionkach bazy liki naszey zebrało się du­
chowieństwo wszelkiego w yznania , iakoteż wszystkie 
mieyskie cechy dla przyięcia i powitania władz posta­
nowionych. O po ludn iun  udali się z pałacu do kościoła, w 
wielkim orszaku: D elegacya od K onfederacy i Polski, 
Członki Koinmissyi tymczasowego rządu , A dm inistra- 
cya, Akademia, P odprefek tu ra , M aire  z Alu nicy palno­
ścią, Juryzdykcye, Starszyzna gwardyi narodowcy iniey- 
skiey, i wszystkie inne  władze. Azatym nastąpiło 
uroczyste nabożeństwo: Biskup Kossakowski pontyfi- 
kalnie ub rany  mszą swietą, p rzy  liczney muzyce, ce­
lebrow ał i Te Dcum Laudamiis zaintonował. Potym  
P rezy d en t  Kommissyi tymczusowey, w  dosadney mo­
wie, ogłosił akt K onfederacyi Polski. Po p rzeczy ta­
niu podpisow tego aktu p rzez  Sekretarza , odezwały 
się tysiączne okrzyki: „  N iech  ży ie  Cesarz W ie lk i  
N A P O L E O N  “ pow tórzane długo rozlegały się po skle­
pieniach bazyliki. W ra z  potem zaśpiewano Salvum-  
f a c  Imperatorem Napoleonem  i  ogłoszono, ź e K o m m is-  
sya rządząca  chcąc uświęcić pamiątkę dnia tego, po­
stanowiła wyposażyć po tysiąc złch dwie panienki, iednę 
L itw inkę za Po laka  i wzaieinnie  Polkę za Litw ina, 
na znak zjednoczenia ehvuch narodow w tym dniu 
uroczystym. Znalazła  się p ierw sza  para  i 'szczęśli­
wie tegoż momentu; ślubem m ałżeństwa połączona zo­
stała. Po tey  ceremonii, wszystkie w ładze  udały się 
do JO. X ięc ia  Bassano dla złożenia aktu K onfedera­
cyi z proźbą o przedstaw ienie  iego Cesarzowi Jego- 
gomości. Po skończonym nabożeństwie po pierwszych 
domach nastąpiły przyiacielskie biesiady. W ieczorem  
ratusz i miasto rzęsistym ogniem zaiaśńiały. T ea tr  
narodow y dał gratys dla Publiczności, sztukę ulubio­
ną, Krakowiaki. Bal wspaniały zakończył uroczystość 
dnia tego. H rab ia  Pac obywatel znaiom y z patryo- 
tyzm u i gorliwości o dobro oyrczyzny, w ypraw ił  tę 
ucztę, ze wszelką okazałością w ozdobach, oświeceniu, 
transparentach , n ap isa c h , ze wszystkim, tym  co tylko 
mogło uczcić znakomitych Gości, i odpowiedzieć zna­
czeniu  dnia tego. Znaydowały się na n im -w szystkie  
wdadze, wodzowie F rancuzcy  i Polscy; zaszczycić też 
raczył swoią bytnością C E SA R Z  Jegomość.


